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ZASTOSOWANIE METOD GEOFIZYCZNYCH 
W POSZUKIWANIACH ZŁOZ ROPY I GAZV W POLSCE 

l. WSTĘP (DANE HISTORYCZNE 
I ORGANIZACYJNE) 

ZastosoVvande metod geafizyczny~h dla poszukiwań 
złóż ropy i ~u datuje się w Polsce jeszcze od lat 
międzywojennych. W tym czasie próbowano już 
wprowadzać, w 'llli~clkim stQSunlrowo zakresie, ba­
dama magnetyczne, sejsmi'C'Zne i grawimetryC?Jlle. Wy­
bum drugiej wojny światowej prze\l'Wał nie tyllro 
rozwój ddbrze za;powiadającyeh się prac, prowadw­
nych zarówno pTZe'L pxv.emysł naLtowy, jak i IniSłtytut 
Geol<lglezny, ale rówlllież 2lOS'tał utracony cały 'lrosz­
tawny spnęt, a wykwalifdlrowany personel został roz­
proszony niemal całkowicie. 

Po 'Zaikiończeniu d'Ziałań wojennych prace geofizycz­
ne musiały •by<: organiZJOWan.e od podstaw. Pra-ce te 
wstały podjęte blerz;pośrednio po wojnie zarówno 
pnJe.Z i(lr,zeinlysł naJf.towy' ~jaik i Jinstytu.t Geo1QgiC'Zllly' 
przy ezy:m :początlroW'o Obie te instytucje prowadziły 
prace własnymi grupami, a następnie w latach .1051 
i 1955 zostały utworrone: Przedsiębiorstwo Plos"Zilki­
wa.ń Geofizycmyeh (PIPG) .i Przedsiębiorstwo Geofi­
zyki Przemysłu Narfbowego (PGPN). PGPN prowadzi­
ło prace gedfizyczne (głównile :prace sejsmiczne) wy­
łącznie dla potrzeb prrz;emyslu naf~o. zaś PPG 
prowadziło prace głównie na zleieemlie Instytutu Geo­
logiemego dla szerokiego wachlarza zagadnień po­
szuk.iwa~b, w którym ·bardoo dużą rolę od%ry­
wały zaga:dnlienia podsta:wowe związane z poszukiwa­
niami złóż ropy. Zama'CZyć należy, iż I.n&tytut Geolo­
giC'7Jny miał równdE'Ż małą własną komórkę geofi­
zyczną (Zakład Geiofizyki IG), zaj'!'nującą się zagad: 
nieniem lkal"bogratii .geafizyczneJ, oprooowaniann. 
o chamkteTZie syntetycrz:nym oraz bez-pośrednim pro­
wad2'Jelliem i nadzorem prac geofizycz:nych zlecanych -
przez inStytut. Komórka ta w okresie beziP(lŚrednio 
powojennym zajmowała się równdeż wykonawstwem 
pra'C (która to rola 7JOStała potem p17Jejęta przez 
PPG) co poZW'Oliło jej, m. dn·. ustalić dla całego kra­
ju tYPową metodykę ~djęć grawftnetrycmych i ma­
gnetycmydl. IPioldać rówm!ież nall€1i:y, irż ostatmdo p17le­
mysł atllif'tlowy ~mirwwal wł.asiną !komórkę, n~eza-1 
leżną od przedsiębiorstwa (obecnie zakła(}u) zaJmu­
jącą się zagadn:iendem iillter.pretacji ii opracowań syn­
tcl:yC'Zt\'Y'Ch. 

Należy r6wn:ież wymienić, iż w. ~j'bliżs.zym czasie 
pewną rolę Qdgrywat 1będa rówmez i prace prowa­
dzone .przez Instybuit Geofizyki PAN (przy współ­
udziale IG przemysłu n.alftiow~ ii dbu przedsię­
biorstw) c~lem którycli jest usta:lende il:rudowy głęb­
szych ~tw sklorupy i'lliemskiej, a które dla po­
szukiwań naftowych pozwolą określić miąŹSIZJOŚć pła­
szcza skał osadowych w tych obszarach, gdZie Jego 
miąższość jest wyjątkowo duża. 

By móc ocenić przydatnooć i wkład ~ól­
nych melxld goofi'Zylcznych dla poszukiwań dóż ro­
py i gazu w Polsce oraz określać daisze perspel~y­
wy iich stcisuwan!la należy je Jrolejno omówić. Przed 
tym jednak trzeba zwrócić uwagę na pewien fakt, 
który 'l"ZZl<tow'ać będzie na rozwój stosowania po­
szczególnych metod geofizycznych. Tym faktem 
jest to, że w Polsce głównym Zlllanym obszarem ro­
ponośnym są dotychczas Karpaty oraz że część ob­
szaru przedgórza Karpat jest obsza<rem 7"Sobny_,." 
lub bardzo zasdmym·. }eśll chodzi o złoża gazu 
zie:mnego. Z tego fakltu wynikało. że w oewnych 
okres'!lJCih C"l.aSU dbsza:ry · rte skupiały na sobie dużą 
część prac geofiz.ycznycll, co szczególnie widoczne 
jest ze zrozumiałych ·powodów dla prac prowadoo­
ny.ch przez przemysł naftowy. Fa:kt struplania zadin­
teresowań przemysłu nalftowego na określonych 
obszarach w połąrczeniu z możli\>vOOdamł odnale'Zlie-
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nia złóż ropy i ga'ZU na terena'Ch Niżu Folskiego 
powodował stałe i systematyczne prowedzenie prac 
gea:liizycznych mając)'lCh w perspektywie poszuki­
wania złóż bituminów na tych obsZial'lach przez In­
stytut Geologi'CZny. 

Potrzelba ta była w Instytucie Geologicznym do­
brze rozumiana, gdyż sysrtematyezne geofizyczne 
kartowanie kraju ('Zdjęcia regłonalne) zostało roz­
poczęte jeszcze na lcilka lat przed drugą wojną świa­
tową i doprowadziło do skartowania stosunkowo 
d~żyoh. obsza["ÓW. Przemysł nalftowy interesował się 
rowndeż zagaidnieniami poszukiwań złóż bituminów 
na ,niżu. W okresie powojennym widać wzmożenie 
nasilenia :PCJS!rukiwań geo:ffiey'OZilych na obszarneh 
niżowych, okres ten trwa od 1955 r. Różnego ro­
dzaju potrzeiby, a często i różne pąclejś·cie do tego 
samego zagadnienia poszu:k.iwań 'Z!łóż bituminów na 
n.iiilu, widoozme na tle omsu w 1pr7Jemyśle naftowym 
i Instytucie GeologiC7lilym, doprowadziły w odnie­
sieniu do prac goofizY'C7Jllych do pewnego rodzaju 
"specjalizacji" w przedsiębiorstwach goofizyc7Jrlych 
przemy<słu naftowego i CUG. OczywiŚ'Cie "specjali­
zacja" ta IWtórnie rzutuje także ii na metodykę po­
szukiwań, oo będzie w OO!lmym ciągu szczegórowiej 
omówiOllle. 

2. BADANIA GRAWIMETRYCZNE 

Rola badań gmwimetrycznych w poszuk.iwa.niach 
złóż •ropy i gazu :była doceniana na ogół wszęd'lie 
zarówno w ZSRR, jak i w krajach kapitalistycz­
nych (prace przedsiębiorstw USA, A.ngld'i, Francji, 
NRF). Wprowadzenie w ostatnim dziesiątku lat do 
pows'Zie'Chnego użycia grawtimetrów o wysokiej d'O­
kładn.ości (IIZęldu paru setnych miligala) spowodo­
wało dalszą jes?JCZe af.eiktywlllość użycia tej metody. 
Metoda ta, stosunkowo tanda, stała się klasyczną 
w całym świecie, W'ylprzed<zającą drogi€ badania 
sejsml:czn:e. Docell!ianie metody grawimetrycznej 
w naszych warunlka'<ih przez Państwowy Instytut 
GeologiC'7Jny jeszcze w okresie przedWIOjennym spo­
wodowało zor.gandZOW'alnie u nas systemat~mego 
zdjęcia regiona1nego. 

Już w okresie 1938--39 grupami PIG dokonano 
żdję.aia regionalnego dla części Kujaw i obszarów 
na PN od Łodzi oraz niektórych obszarów w obrze­
ileniu Gór Swiętok.rz.ys1kicll. Dailszle IP!l"aoe duż powo­
jenne dbejmowały głóWnie obszary Polsk.i środko­
wej i wsahodniej oraz K.a~ty, gdyż powracające 
Ziemie ZaiC'hodn'ie miały zdjęcia regionalne, choć 
o ba:rdm słabej sz.czegółowości. Z okresu wojennego 
udało się równde'Ż odzyskać materiały dla dużej 
ilości Zdję{: szczeigółowych wykonanych wa11;ami 
skręceń Przez firmy niemieck:ie dla wielu abiektów 
położonych w obszarach antyklinorium kujawsko­
pomorskiego. Szczegółowość tych prac była dość 
duża, zaś .fch Q~rólna objeteść może być sozarowana 
na około 40 000 pkt. PQdkreślić jed:nak należy, że 
wobe<c dużej dokładności osia~anej w pracach gra­
wdmetr.ami w ootaltniiC'h latach, rola zdjęć wagami 
skręceń znae2lllie zmalała. Dziś prace wagami skrę­
ceń dla celów poszuJd.wań złóż nopy i gazu wyko­
nyw'aine są stosunlrowo rzadk<o, i to tylko dla specy­
ficznych warunków. 

W dalszej 'lrolejności, po zapełnieniu luk w obrazie · 
regionalnym grawimetrycznym :zldjęcia grawimetra­
mi, przystąpiono do wylronania nowego 7ldjęcia re­
gionalnego na obszarze Ziem Zachodnich, gdzie oku~ 
pant pOZ<JStawił 2'Jbyt mało szczegółowe zdjęcia re­
gionalne. No-.ve wjęcta, bardziej s7JCI2legółowe 
wyJronywano również :i na. obszarach staTSzych 
zdjęć, gdy były one 'l.lbyt mało szczegółowe. 



Przyjęta w latach powojennych gęstość zdjęcia 
regiunałnego dla obszarów o !bardziej miąiszej po­
krywie skał osadowych (tj. .ab6zarów, lrtóre mogą 
być perspektywne dla posZJUk.iwań namty i gam) 
wynooiła ok. 250-400 pkJt na 1000 km• (jeden arkus~ 
mapy 1:100 000). W zdjęciach regionalnych ponie­
mieckich gęstość ta wync!Sdła zaledwie ck. 40 p!kt. 

Celem zdjęcia regiona·lnego me jes.t cezywiście 
przedstatw:iende szczegółowego obratLU pola siły cięż­
kości, a jedynie l()()rurlezienie i zlokalirowanie iokal­
nych zalbturzeń, które wymagają dalszego opraoo­
waniia zdjęciami półszczegółowymi lulb szczegóło­
wymi. Jednakże już zdjęcia .regionalne o wsk.am­
nej wyżej gęstoś.ci pUIIlktów są zawsze morżli~ do 
wylrorz~taJnia dla wydm-elenia większych Jednootek 
strukturalnych. Następuje to ;zwykle w kompleksie 
ze zdjęciem regionalnym magnetycznym i częs.to 
regionalnymi profilami sejsmiJCznymd i niezbędną 
tuością wierceń. Wykorzystanie wstępne grawime­
trycznego obra:zm uzystkanego ze zdjęć regionalnych 
ilustrować może pows~Zeehn:ie znany podział Folski 
zachodniej i ś'l'>OICłlrowoej na główne jednostki teldo­
niczna qpra<COWany przez Wł. Poża.ryski.ego. 
Ogromną wartOŚ'ć nas~ych wjęć regionalnych gra­

wimetrycznych podkreśla fakt, iż rejestrują one 
stokilkadziesiąt wyraźmiejszych lokalnyoh struktur, 
szczególnie inlteresujących w odndesieniu do poszu­
kiwań :z.łóż ropy, gazu i soli, dla obsm'l'ów Folski 
ś'l'>Oidlkowej i zachodniej. 

Niestety, .na 001bsza.r.a•ch póŁnioorro-wscllOdindej Balski 
o budowie płytowej, gdzie ze względu na stosunko­
wo małe głębokooc'i sztywnego podłoża !krystałicz­
nego Illie można spodziewać się w skałach osado­
wych obecności struktur typu anty.k:linalnego 
o większych amplitudach, badania gra·wimetryC7Jlle 
są mniej efektywne (dla rozpatrywanego przez nas 
ceLu). Innym czynnikiem działającym tu w kierun­
ku ob.nd!żenia zdolności rozdzielczej metody jest 
bardro duże zróżnicowanie petrografii podhoża., ro 
uw'ida!CZillia się w duożej "mozaiJlro:watości" Olbra·zu 
pola siły cięiJlrości, maskującej słabe e!fekity ewen­
tualnych połog:ich struktur. Dla obszarów znów 
Karpat i przedgórza Karpat ich czytelność powinna 
być z reguły podn-osoona przez zdjęcia półs~czegó­
łow~ ze względu na jeszcze inne specyfd'Cme wa­
runki budowy geologicznej. Prace ta!kie są bardw 
opłacalne. 
Dokładność użyt~n dlo z:djęć regionalnych grawi­

metrów była :rzędu 0,3 mgl, co dla t.eg.o typu zdjęć 
jest całkowicie wystareza,jące, ze W7€lędu na to, że 
w~okooć dla punktów pomiarowych określano 
z map topograficznych. 
Dokładność obecnie u nas używanych IliOwoczes­

nych grawimetrów wyniQiSi pal'ę settn~h mtiliga~! 
co czy.ni k<miecme i opłcu:alne s1x:Jsowana.e ~wel~CJl 
dla określenia wysokości puiliktóW i co ,porz;wala na 
osiągnięde . bard'lJO . dużego stopnia weta:lizowania 
obrazu grawimetryczneg~o, ac7llrolw.iek pociąga za 
oobą maC7llle podrożenie prac. 
Należy jednak dodać, iż stosowane naj~ctej 

prace półszcOOgółowe, detaldzujące szczegół~ . UJaw­
nione zdjęciami l'Eigion:aLnymi, dawały równ1ez bar­
dw dobre rezultaty przy użyciu grawimetrów o do­
kład:nOOcd 0,3 mgl., mimo iż ~etalirz.acja oh'l'a~ . nie 
była tak dalece posuwana, Jak: ma to ImeJsce 
w ostatni{::h latach. 
Podkreślić Dależy, iż w detal~d zdj~ gra:wf­

metrycznyoch Insty,tut Geologiczny (Ja~o głOW'IlY Ini­
cjator tego rodzaju prac) :n'ie . stoouJe w . mec~a: 
n:iczny sposób zdjęcia o równym . pokryciu a d~eJ 
gęstOOci. ByŁoby to jednak jak UJCey praktY'ka me­
ekonomiczne Dla pru detalmlją'Cych IG stoouje 
w ostatmlich · latach dla obsza:rów wytypowanych · dla 
takich .zdjęć (na pods.tawie obrazu regdonalnego) 
w Polsce śro!dlkowej i mch<Xiniej gęstości 1,5 pkit na 
1 kmz, :przy czym dodatkowo duże il.aści punktów 
(do 5011/&) są przemacoone na dalszą "detaiizacj!f' 
interesujący'Ch s7X:zegółów lok.a.lnyc'h anomalii. 

Taki SI()OSÓb graW'i.metryc.:zmego rozpoznania kraju 
pozwala na ,;wyłow.iende" stroiktur antyklinalnyoh, 
moook1inalnych, wyraźndejszych d~lokacji oraz wy-

sa:dów solnych~ gdyż ich efekty grawimetryczne wy­
czuwalne są na odległościach wynikających ze sto­
sowaJI!Je'j siartlk:i pwlktów 250-400 na 1000 km1• Dla 
niektórych obszarów, gldUe możma było podejxzewać 
istnienie płytkiełb drobnych struktur (np. wysadów 
solnyoch o śreldnicy nde mniejszej niż 0,7-0,5 km) 
s1xlsowanlo jesz.cze gęstszą Silatkę. 

Takli sposób postępowania jest bardzo ekonomicz­
ny poza ooiągnięc:iem ogromnej obniżk!i kooztów 
zdjęcia, pozwa.la na otmymanie obrazu grawime­
trycmego tych części kraju•, ·które są inte'l'e6ujące 
dla poszukiwań .złóż rqpy, gazu i sold, oczywiście 
obrazu grawimetrycznego należycie zdetai.i.zowanego 
w b,ardzo skróconym terminie. Obraz taki powinien · 
być w zasadzi~ otmymany przed rozpoczęciem 7Jdjęć 
sejsmicmyoh, a w każdym razie przed rozpoczę­
ciem oojęć sejsmdcm.ych powierzchndowych. Pod­
kreślam ;tu, iż dla obszarów Folski Z~rohodndej, jak 
i środkowej korelacja obrarz;u sejsmicznego z obra­
zem grawimetryeznym (czy w w sensie prostym czy 
inwersji) jest na ogół bardzo dobra. Zdjęcia o du­
żym stopniu zdetali7Jowania obrazu poza podziałem 
-lokalnych struktur na szereg dednostek, bardzo 
często dobrze ~ereiedlaiją loka9.ną tektonikę, co 
jest •bardzo cenne DalWet dla interpretacjd zidjęć 
sejsmicmY'C'h. Ponadito te S'ZCZegóły osiągane są sto,­
sun:kowo s.zybko i tanio. 

Karlo,goralficzne qpraoowania tak materiałów grawi­
metrycznych, jak i magnetycznych są dbecme scen­
tralizowane w Instytucie Geologicznym (mapa 
1:300 000 !li l 000 000). 
Mówiąc o gra,wfmetrii jako metodzie badawczej 

należy wymienić stosowane ostatnio 1'óżn.e zabiegi 
zmienające do jaśniejszego zlokaltrowania anomalii 
grawimetrycmych zwtiązalnych z lokalnymi struk­
turami poprzez mejmowanie "tła regionalnego'' 
i przedstawianie anomalii wyiszych poohodnych. 

Stosowt:llnie matematycznyoch spiOS()Ib'6w el·imino­
wania "tła: r~' powinno mieć miejsce 
głóW'Il!le dla zdjęć zdetalirrowalnych i to w dodatku 
2Jdjęć o d·użej dokładoośoi. Sposoby te ntie będąc 
same w sobie samodzielnym narzędziem badaiW'CZym 
mogą jednak zwiększyć czyteln.ość prac grawirne­
tryC7Jllyoh, co jest bardzo cenn.e w srLe~góloości dla 
zestawiania ich ~ wynikami prac sejsmdcznych. 

· .Interesujące byłdby porównande metodyki prac 
grawimetrycmych stosowanej u n.as .z pracami gd'llie 
indziej. Tak więc należy stwierdzić, że nasze zdję-

. cia grawimetrY'CI7Jlte są wydronywane drlięki zasto­
sowaniu etapowości oszczędniej w porównaniu z pra­
cami zachQdndmi. Wyn!ika to z tego, dż zachodnie 
firmy geofizyczne zaiJnlberesowane są wykionaniem 
nawet k'ilkakrot'llych zdjęć na tym samym ob.sza­
me m każdym .razem z większą s?JCzegółOWIOŚcią lub 
cd ' razU rz mabymalną szczegółowością, CO U tlaS 
ze "W"Zględu na inny spa;ób ich ;planowania nie ~­
że mieć miejsca. W parówna;niu z ZSRR nasze Wję­
cia regionalne swą s7JCZElgółowOOcią odpowiadają 
mniej . więcej S2'JCZegół~ym zdjęciom regionalnym 
w ZSRR .. 

Jeś:li chodzi o detalizaocję, to ma onJa miejsce u nas 
w o wiele szerszym mlkresie, gdyi m. in:. ZSRR nlie 
pos.iada ·na razie talciego nasycenia now~esttymi 
PTecyeyjnymi grawimetrami jak Polsb. -

W ostatnich latach (1957-1960) wy!kioinmlo zidjęcla 
zagęszczają'Ce na zlecenie IG w 14 rejonooh, na złe­
cenile pnem~łu naftowego w 8 rejonach, w tym 
tylklo jeden dla obszaru pozak:arpacldego. Każdy 
z tych obszarów obejmuje ;z: reguły po kilka strUk­
tur Lokalnych lub du~ jędnostkii, jak np. antykU­
na Gopła. Niemniej jeQ,nak tempo .zdjęć grawime­
ifirycmych detalizujących . IIl!USi ~c wzmożoone, by 
osiągnąć .pra'WiidłiOwą kolej.ność wykonywania prac 
sejsmi'CZilych po wylronaniu a.detaliww:anego zdję­
cia graw'imetryCIZIIlego. 
Rolę 7Jdjęć grawimetrycmych i .to za1'6wno re­

giona:lnych, jak li szczegółowych dla stosowania ich 
w ilrornplelksi.e ,z innymi metoidami omówię d.akład­
niej potem. · 
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3 . . BADANIA MAGNETYCZNE 

Rola badań :znagnettcznY'Ch. w poszukiwaniaoch żłóż 
ropy, gazu czy · Wysadów SÓlDYch nie j(ist tak wy.., 
'\Ji.tna jak badań . grar\vimetrycinycłl crzy sejsmicz­
nych. Ndemniej . jednak w określonych warunkach 
są lwb mogą być wylrorzystywa:ne i d~ tyCh ce"' 
łów. Tak więc mjęcia magnetyoczne regionalne da­
ją·. w konipleksde ie • zdjęciami . grawimetrycznymi 
o wiele głębszą ich interpretację tektomczną . . Dla 
nielrtórych obszarów , (.np, :, ó · :bu'dowie ' płytowej) 
w przypadku istnienia okteślonych kontrastów pe­
trograficznych :.W ·. starym podłożu· krystalicmym da­
ne ma~etyczne· pózwa·lają się np . . wyzyskać· do :na­
rySowanda :wstęptry>eh . (bo mało jeSzcze dokładnych) 
redakeji· map ,morfOlogii · takiego podłorla. · Zdjęcia 
magnetyczne regdonalne. pozwalają : ponadto lokali­
zować •ob5:tary·· W'ystępo\Win~a. niektóry>eh typów skał 
wulkanicznych w Obrębie pokrywy skał osadowych. 
W innych · .jesze21e . obszarach przy istnieniu specjal­
n:ie korzystnych . warunków geologicznym {np • . IQibec­
ność w .;nadkładzie. 'czynnych magnetycznie skał 
wulkanicznych) · pOprzez . ·zdjęcie grawimetryczne da­
ją się również lokal:iwwać wysady soline. Ogółnde 
jednak :biorąc w . poróW-naniu z metodą grawime­
tryczną rola: .. badań · magnetycznych jest mniej "uni­
wersalna" dla poszukiwań rz;łóż ropy . i · garw. 
. : Niernnliej jednak w PolS'ce mmna WSikazać na 
istnienie . obsza~w. na których zdjęcia magnetyczne 
wniosły bal'd?JO. d~o i gQ:m.e i{lh rola . w stosunku do 
badań grawimetryocznych była jeśli nie pierwszo­
planowa:, , to im .nie ustępująca. Do obszarów · tych 
na1e'żą ·W szczeogo~ · absżary półnoeno-wschodniej 
Polski! _gd'Zie ob~z - ń:)agnetyc:zny jest szczególnie 
urozmaicony. RÓW!lde<ż ·nie bez znaczenia .dla inter­
J)retacji obra:z;u gtawimetryc'imeg(> jest i fakt, · żewob­
szarach Polstki zachodniej obraz . magnetyczny jest 
Qal'dzo spokojny. Alby je'Cinak móc mówić · o interpre­

.ta~ji · badań. niagrtetycz~yoch · my .to sa~odzielnie; ·czy 
też w komiPle!k:sie z ·badaniami grawim:etrycznymi ko­
n:iec7JJle było dókonande • systematycznego zdjęcia · re­
giOOalnęlgO . l'riagrietyc:mego ·- kraju, Zdjęcie to .. rostaro 
podjęte · jes~ w okres.ie międzywojernnym przez 

·P.aństwowy Instytut Geologiczny i wznowione po woj,. 
nie. 1'91950 r. wykOnawstwo tych · zdjęć 7JOStało przeiję­
te przez PPG; ·które dolroriywało ich na zlecOOie Insty­
:tutu GeologiC?Jilego i pod jęgo mę1x)ldyemym nad2JO­
reni" Instytut . Geo1ogi:cmy · zapewnił ponadto ich 
obsługę bazoWą i talk, jak t!. dla graJWoimetrdi podjął 

.pro,vv-adzenię . planowych p;rac kartograficznych (wy­
danie . • prowi:zorycznycll redakcji map ·anomalii 
.w skali 1:300 000 i 1:1 000 000). 

Na dZień d~siejs'Zy ' praktycznie · biorąc - cały ob­
sza·r · kraju pokrYty jest zdjęciem regliona•1riyin. Jego 
gęstość . jest różnJa;, choć na ogół zadowalająca. Dla 
obszarów Polski · zachodniej•, s!X)kojnej mag·netycz­
nie, można 'było · wydronać zdjęcia rzadsze, zaś dla 
Polski · wsochodniej; gdzie, · jak już W.SpO.mniałem, 
obraz . był · bardziej urom1aioony ddlronano · zdjęcia 
magnetycznego o . więks?:ej · gęstości. W tych ob­
szarach gęstość dochodzi nawet do kilkuset punk­
tów _ na 1000. km1• 

Należy : j~nak pocllt'reślić, iZ . przemysł naiftowy już 
w okresie przedWOjennym rozumiał ~e zdjęć 
niagnety>CZTI)·Ch. Pierwsze zdjęcia magnetYcine re­
gionalne b~y lpO(;ijębę na jego złecetnie jeszcze 
w ok'l'eśi~ · priedWIOjennym. Zidjęcia te wyróżnłały się 

·w PQrÓWillaniu .ze zdj.ęclami Instytutu: Geologiemego 
s~eg~ctą . li dużą dokładnością. · · · ·. · ' : 
· · Pla dbs'Zarów · przedgórza na 'zlecenie przemysłu 
· narfto~o PPG wylronuje obecnde. zdjęcia ,bardziej 
· s:t.cżegórowe dla wyprowadzenia · zwią7Jkow Obrazu 
:anomalii m~etyocznyoh z 'ilklm:ałtowaniern podłoża. 

· ,Jak wy'llika ·nawet · z mapy 1:1 ooo ooo badania 
magnetY'(lZlie . mogły dootarezyć . najWięcej danych 
· il<lŚCiowy6h dla póllnocino-wschodnie.i Polski, choć 
jak wspomndano, jak~ciowo są one ·barooo cenne 
·i .dla innyclt. obszarów. Materiały magnet~e pół­
ilocno-wschod·ndej Po!Ski były u · nas ·wykoi-żystywa­
ne · d10 c'elów. · iMerpretacyjnych prze-Z kiJ:lkJu ,autorów 
(Dąlbrowsiki i Karaczan, Pawłowski, Skorupa), : Ich 

oi:>raoowania łąozą się ściśle z f()ZWojern poglądów 
na budowę tektoniczną. 

Pomimo iż aktualny obecnie obraz morfJOlogii 
pod~oża krystalicznego ·jest dość sprecyzowany, bo 
oparty na clu~ej jurż stosunkowo ilości danych sejs­
micrznych, jest on bHski w swoi:m charalmerze do 
osta11ndego · wymiendoneg'O tu opracowanda, które 
opierało się niemal wyłącznde na wylrorzystaniu 
dat magJnetyiCZnych. 
· · Plraoe te mógły zatem je80CZe w tym okresie, gdy 
nie mieliśny dla . tych obszarów Większej HIOŚci prac 
sejsmiC'Zlllych spowodować wyk'Onantie wstępnej re­
jonizacji jednostek ·telci>aniC'Zllych tej części kraju. 
Rejonizacja ta ma swój sens porz;ytywny (określenie 
prze~biegu wschodniej części strefy b1'7Je7Jnej pl.altfor­
my wschodnio-europejs•kiej), jaik: i negatywny dla 
pa;zukiwań złóż ropy i ga>7JU (zioka'liwwa:nie obsza­
rów wyndesień .podłoża). 
OczyWiście aktualny obecnie schemat tek:tontiozny 

dla Folski północno-WS'Chodniej opiera się na mate­
riałach sejsmicutych, chocia-ż dla niektórych obsza­
rów wykorzystuje i materiały ma.gnetyoczne. 
Mówiąc o materiałach magnetyc7Jilych dla Pols:lm 

zaochadndej · I połudnrowej nadmienić naleoży, iż 
w wielu · prżypadkach będą one dopiero zinterpre­
towane ·wtedy, gdy będziemy dysponować odpo­
wiednlimi ' danymi sejsmicznymi i wiertniczymi. Są 
to oczylWiście obszary o dużych stosunkowo miąż­
s2'JOŚ<:iach skał osadowych i brak nam obecnie do­
kładniejszych . danych czy obserwowane (najczęściej 
słabe) efekty anomalne łączyć należy m starym 
podłożem krysta'liC'Zlllym (nieokreślonego wieilru) czy 
też ze skałami wullkand.cznymi zawartymi w nadkła-
da:ie osadOWym. . 

Z ·powyższego wyn:.ilka:, że dla celów tu omawia­
nych, wykorzystanie badań magnetycznych . w na­
SZY'ch wa~nkach ~aniocza się raczej d'O fazy tek­
tonicznego rozpoznania ·~raju. W fazlie poszukiwania 
i · inwentaryzowania lokalnych struktur. ich rola 
w przeciWieńs11Wde do prac grawimetrycznyoch jest, 
jak wy:n!ika z diOtycilczasowyeh naszych dośwliadczeń, 
mindmalna, Wykonane bezpośrednro po wojnie prace 
matodyezne (Maryniaik) wykazały, iż dla np. struk­
tur ·solnych można ollserwować zaledwie bardzo 
słaibe efek.ty anomalne niemal nędu dokładoości 
pomiarów . 
. O . ile więc baldanda magnetyczne dla poszukiwań 
złóż T'Wd w nasrz.yeh warunikach mogą być jeszcze 
stosowane w daGszym ciągu, to dla poszukiwań 
złóż ropy i gazu ich rola na :przyszłość w obszarach 
niżowych :wydaje się być stoounkowo mała, w ~e­
gólności dla inwen.taxy-z:acji lokalnych struktur typu 
antyklin, fleksur, wysadów solnych itp. 

Ró\Vn!J.ei w najbUższym czasie 2XJStanie wyjaśnio­
na rola i możliwości szczegółowych badań ma.gne­
ty>eznych prowadzonych 'Obecnie na z·lecende prze­
mysłu· naftowego na Przedgórzu Karpat. Można 
jednak ptzypus.zczać, iż i tu będzie ona barozo 
ogra,n.iczona. 

4. BADANIA SEJSMICZNE 

.Rola badań sejsmilcmY'Ch dla poszukdwań ~óż ro­
py i gazu je'Sit szczególnie ważna. Została ona ba~­
dw wcześnie doceniona przez przemysł naftowy 
zarówno· u nas, jak i .za granicą. Pmemysł naftowy 
jeąt ndemal wszęd11Jie naj-Większym konS'Iliilel1iflem 
prac · sejsmiCZI!lych. U nas w obecnej chwilli stosunek 
ilości apuatur sejsmic2Jnyoh pracujących dla po­
trreb przemySłu · naftowego do Hoścl aparatur sejs­
m!iCIZll~h pracujących dla innych celów wynosi 
w przy'l:~lizeniiu 10:1. Oczywi.ście biorę tu pod uwagę 

·zarówno grupy przemysłu . naftowego; jak i PPG. 
Grupy iPIPG ·fktóryoh przerób w metodZiie sejsmicz­
nej wyniOSd ok. 250/o przerobu grup PGPN) pracu­
Jące na zleeehie Instytwtu Geologicznego wykonują 
do chwili obecnej również pomiary na promlach 
sejSmicznych wchodzących w skład prac poclstawo­
wyeh, zmierzających do wydzieleri:ia zasadnicrzych 
jedn'ostek tektonicznyiCh :kraju i określenia ich pers­
pelkty-Wicznoścl. pod kątem poszUikll:wań ropy i gazu 



(tzw. pra~e I..go etapu). O ile badal}lia grawime­
tryeooe lwb magnetyocme dostarozały iilfurmacji · oo 
do. wypadkowego, sumaryCZIIJ.ego. pola .obs·erwowa­
nego na (lub . nad) powierzchni zierp..i,. to badania 
sejsmi{!Zlle pozwalają poprzez. śledzenie . • pos?JCzegól­
nych boryrontów .odbijających lub . refrakcyjnych 
be.zpośTiecLnio "ro1Jw.all'stwiać" oodlkład 151kat os.aido­
wy.ch. 

Te · S'ZICZególne własności · czynią metodę sejsiri~cz­
ną · metodą dostall'ezająeą •z reguły dany-ćh ilości:<>" 
wyoch, gdy tymczasem popl"Le'dnio dwie m€'body naj­
częściej mogą być stosowane · jako metody "jako­
ściowe", · szcz€góln:ie- ~w 'Odniesieniu do dosta·liCza:­
nia informacji · głębokościowych. Stąd też · wy.ni'ka 
w.ażność dysponowania przed roopoc:~em ·· prac 
sejsmicmych obrazem · grawiinetrycznym ·· i · · magne­
tyeznym · dla: fazy rozP.oznania regionalnego, zaś 
w naszych warunkach s-wzegółowym zdjęciem gra·:.. 
wimetryC2'Jllym dia faz ewidencjonowania strulktur, 
czy też ich S.ZJqzegółow€go . rO'ą)O'Znawanilą. Często 
abserwowana dobra zgodnOść lokalizacji powierzch­
nioweJ . strukt1,1r · . określonych w wyniku .. ząs·tosowa­
nia omawiany-Ch metod p.akazuje re W7Jględów. ęko­
nom:icznych stosować drogie stosunkowo prace .. sejs~ 
miczne ·tam, ·gd~e stru~ury . 2'JOStały już wygnali­
wwane i . zlokalizowane . tańszymi . badaniami ·. grawi­
metrycZI;~ymi . . Takie poStępowanie pozwala nie tylko 
oszczędza(: duże objętości prac, ale i poprowadzić 
o wiele dą·l-ej · irutel'!PT'clację goologi'CZ'Ilą napoty!~a.,. 
nych obiektów . (struktur) . sejs~cżnych. 
Należy podkreślić, •i.ż bard2l0 często, w . sz:czegól­

ności dla badań . ll'eg.io.nalnych grawimetryczmyoh, 
prace sejsmdtlZlle stanowią podstawę do interpreta­
cji wynilków prac grawimetry~ych. One w1aśnie 
dostarczają danych głębokościowych i określają czy 
dane lokaJne . zaibu·rzenia grawinietryczne posiladają 
~ d:JSerwoWal!lymd strukturamj . związki . "proste" czy 
.,od·w:rOitne". · · Niemillej · jednak ustalenie . tah.":ich 
zwdą.zkó.w obowiązuje już dla dość d:użych obszarów 
sąsi~ztwa: · 

Na1eiy · r.ównierż pctdheślić, że spotyka się· .równierż 
i na naszyeh ziemiach tego · ty.pu warunki · g~Ologicz'­
n•e, . iż od!il,al~enie li01k.a.1nych stnUiktur · m()il:iM.re . jest 
jedynie dzięki ·pra.com · sejsmicznym, g~yż~ 'struktury 
te (ze względu na niewie1k'ą' ąmplitu.dę, · półOgość 
lub 7Jbyt małe zrÓŻinioowanie gęstoścl.owe · utWorów 
budujących) . nie mają wyr~niejs<zy.cm :: odW7J6rowań 
w obra2li.e ··grawimetrycznym; W takim. pr,zypadku 
·praoe sejsmiczne muszą przejmOw.ać: .na sii=lbie rów­
hiei· :rolę · inwen:tar~cji . struktur, · oo ! prowadzi. już 
do znacmiejszyoch kosztów . . tego ,;zaihwentarywwa-
·nia". · 

Prace sejsmi.cżne w poszukiwaniach ~óz ropy 
i · .gazu ocaz · wysadowy.ch stri.tnt1mr .ro1nycll !(lll"''WWa­

dzo.ne są · ·z.arówino w .odmianie refleksyjnej, ' jak 
i refraJreyjnej . .W)"bór odmiany wiąże się każdora­
zowo z . celem .. i)ra~. waruriikami seosmogOOI~fczny::­
mi oraz sZJ<;iegóiłowością . {claiPem) . 'badań. 

·ObjętościiOWIO ·odmiana re;flek>syjna jest stQSowana 
o wiele szerzej w .poszukdwaniaeh złóż . <ropy d ga~u. 
Jest to m~a stos9Wa•na prakty(:Xllie:. wyłącznie 
.przez . grupy sejsmi~e ·. naszego . p~em:Ysłu,. -nafto­
wego. Jej rozpowszechnięnrje u~dnilone-: jes~ ~ym, 
iż uzysk;:tne taką. drogą wynik.i dobrze . ~ąra;Ictery­
ztiją układ ·wa:rstw · osa40WYc~ n.ą. bad~y.$ :,profi­
lach (jeśli nie obserwuje :~ię . zl;lyt . d1,1żY<;:h : '1J.padów). 
Oczywiście pożą9.me ·tu , jest . ~lędzęrid.ę . , h9.tyzoi!.tów 
przewodnich, śloozącyoh .. ~ę na : ~~l:łmtQW9 •A:Użyc'h 
obszarach 'i w tym kierunlru zrni~zają ~·I.ę; wy­
siłki roetodyC2'Jlle;· Pm!wa9.a .to w : 'przypaąka; ·: dyslJ?O'­
ti'OWania siecią . profilów ·sejsmicznych .. · sporządz;ać 
mapy głębokiości zalegan:ia poszczególnych horyzon:.. 
tów sejsm'i'cznycll · z uji'twnioną . sdecią l'in:ii dyslo­
kacyjnych. 

. Jednakże n!ie we WSIZYISikich obszarach re.flelksyjne 
horyzonty ~wódnd~ •Pozwalają się . wydzielać. 
OI:Jserwowcmie_ . Oł>fitYcfi ~e,fle}tsó:w, ale ni~. śledzą­
cych .się ·w spos6ti ciągły pozwala oo · pra:wda ryso­
wać · .przebieg ' -domniemywanyo(:h hóryZO!itów · (tżw. 
boryzonłów -- -urńo\vnYoh). ·· ale w talkióh pmypadkach 

~~ otrzym:~n:Ia analogicznego, jak poprzedndo stop­
J?-1a pewnosc1 poprowadzenia horyzontu, konieczma 
Jest ~o wie!le. ·bard~ej gęsta sieć wierceń, do których 
~ezy dow1ą,zywac wyniki, BarcltLo często spotyka 
s1ę u nas_ t~e i obs~ry, dla któi'ych otrzymuje się 
W!lększą lllosć reflelksow tylko do IP€'Wil1Ych, niez;byt 
duzych głębokości (rzędu . np. 1-1,5 km). Znany jest 
równdeż i fakt nie otrzymywania refieiksów poniżej 
okireślonego hor~tu . (np. h.ory:zxmtu . g!ipsowo-an­
hyq;ryltowego na przedgórzu Karpat). ()cy.ywiście 
V.: takiic~ ~z~adkach zarówno u nas, jak i .za gra­
mcą, usiłuJe . s1ę drogą prowadzenia prac : doświad­
czalnych dobrać taką metodykę prac, cey _ :też para­
metry sprzętowe, by urzysk!iwać boga.ts·ze petWI!liej­
~ze, czy też głębsze refleksy. I Zlall'Ówno u nas, jak 
1 za granicą uzyskuje się .na ogół . wyniki lepsze, 
c~oć cza~ . (w .rzadkich przypadkach) nie u·zysk.uje 
s1ę wyra2lnieJS~ poprawy lub .tylko dość ll}ierną 
poprawę. Granilee stosowalności metody refleksyjnej 
w obszarach .uwaW.nych za "niesejsmic:me" posze-
rzają się na świeci-e ,z ·każdym rok.iem. . 
Należy, .. sądrzić, iż w naszych warunkach w naj­

'iblliższyJOh latiucth morima by ·to ll'ÓWinileż osiągnąć, . gdy­
b! ~ym . zagadnieniom poświęci<: więcej uwagi i wy­
siłkow. 

DOltyczy . to ZCllróWIIIO :prac wykonmnyoh przez 
grupy sejsm:i02'lille przemysłu na~towego, jak i gru-
py PIPG. . 

Nale±y .jednalk: podnd-eść, iż w określonych warun­
.kach sejsmogeologicznyoh zastosowanie Odmiany 
'reiraikcyjnej . metody sejsmicznej porzwala osiągnąć 
wiele informacji niedostępnych w ogóle dla odmiany 
refl~yj!nej. Muszą tu jednak· istnieć w przekroju 
geolog·10znym takie utwory geologdCllne,, które w sto­
s·un:k.u do otaczają.cych,. my nadległych będą cecho­
wać się. posiadandem większych prędklości przewo­
dzenia fal sprę-żystych. lch z:uąższości powinny być 
dostat€'cz.n.e, .ale . znów . nie za . wielkie, SQ:ozególnie 
w przypadku, ~Y chcemy śledzić inllle horyzonty 
o podobnych dużych prędkościach, głębiej położo­
ne. O ile yv naszych warunkach w pracach refleiksyj­
n~ spotykamy się z dużą ilością horyzontów ód­
blJaJącyoh, .to ilość horyrmntów refrakCyjnych jest 
S~l.lilllrowo niewielika i różma w różnych ;rejonach. 
Rozny zresztą jest (talk, jak w odmianie refleksyj­
nej) zasięg ich IPOW'ierz:chllliowego śledzenia. 

Oczywiśole w .oodaniiaoh re.frala!yjnych prowad'ZO­
n~ch . n}). na Wi.ęksrzych obszarach nastaJwiać się na­
lezy . metodycznie na śledZielilie . horyzontów refrak­
cyjnych przeWodnich. Taltiro.i horyzontami prze­
wodnimi . ·· refrakcyjnymi .· w półlnocn.o-wsc'hodniej 
Pol.soe · będzie np. horyzant przystropowy podłoża 
krystaliciriego · prelkambryj~iego, horyoon.t przy­
stropOwy- · Sikał wulkand.C2'Jllych dolnego kambru czy 
ookambru i horyzont związany z obeen.ością skał 
anhydt:_~jo1nych· ceops~ynu. 
. Istl)lenfe · tak-iCih. horyzontów ,przy zastosowaniu 

stosunkOwo tanich s·ondowań . refrakcyjnych pozwo­
liło .Instytutowi . Geologi{!ZllemU na uzyskanie mapy 
mor:fiQLogij, horyzontu refrakcyjnego o Vgr Ok. 
6 :km/selk. d)a tych obsza'l'ÓW gdzie hor~ont ten mo­
że tbJ:ć_ ident y:filrowany ze stropem podłoża krysta­
licznego . J?rekaoW:n'yjSikieg,o iub skał wultkankzriyeh 
doloogo _lkamlbru, my eolmlmll:xru I{JPn:.-tWSCth. IP'(iiJska). 
. Mapa głębokości do wymienionego horyzontu ;re­

frakcyjnego cechsztyńskiego dla północnej części 
synlkliny . brzeżnej jest obecnie w opracowamu. 
. Tak . więc mielibyśmy przykład uzupełniania WY­
~óW: . ·metody ręT!elksyjnej · wyndkaml metody · re­
fr.cilkcydneti. Na wspomn.iatnyim · tu dbs7Jaa'7Je ;półlnoc­
no-\Vschodndej Folski otrzymywano · często roeto~ą 
reTleksyjną \Vyn•iki · tylko do ogmndczonych · głębo­
kości a uzyskanie · głęł,isżyóh wyników metodą re·­
frak:cyjrią . stąlliowi ~ną in:formację dla . pos:z:uki­
wa.ń złóż •ropy i gazu~ mówiącą o miąższOO:ci płasż:.. 
Qz.a sikał osadow-Ych~ · 
Oczywiście !Pl'Zy1;oc7JOny tu przykład nie wicier­

puje· wcale · mozliwośoi metody refraikcyjnej. Wyda­
je s.ię np., .iż dla środkowej części synkliny brzeżnej 
takim pr~ndni. boryrontem refrakcyjnym będzie 
Wspcminiamiy ·, tU· . horyzont cechsżtyński. Szell'sze sto-



sowanie tu metody reifrakcyjnej pozwolić może za­
tem na dostarczenie dla metlody refleksyjnej bory­
rontu o okxeślonej pozycji geologicznej, w istotny 
sposób uzupełnJiają.oej prom! refleksyjny. 

Ponadto stosowanie odmiany refrakcyjnej w pa­
rze z ·Pracami .refle'ksyjnymi zmderzającymi do in­
wentaryzacji cz.y też szczegółowego opracowania lo­
kalnych struMur, n.awet przy stosunkowo mało roz­
ległym powierzchniowo śledzeniu .się h'OI'y7l(mtów 
.refralreyjnych, prowadzi do o wiele lepsz~ pozna­
nia budowY tych struktur przy tej samej !ilości 
wierceń Lub takiego samego stopnia poznania, Pl"ZY 
dużo ndiszej ilości wierceń nierzJbędn~h jako repe­
ry do geologicznej interpretacji wyników. 

Wreszcie stosmvamde iprac refrakcyjnych, J.'lii:etza­
leżnde od innych możliwości metodyczn~h, pozwa­
lać może na obszarach n.p. przedgórza na otrzyma­
nie głębszych wyników niż uzyskiwane dotychczas 
drogą prac refleksyjnych, ze ~lędu na istnieją­
ce tu stosu11M sejsmogeologiczne. Taikioh obszarów 
można zresztą wymienić !i więcej. 
Należy również zauwa!Żyć, iż prace refrakcyjne 

są również bardzo ef~ywne w badaniach struktur 
tytpU wysadów solnych, gdzie n.ad samym wysadem 
nie otrzymuje się z reguły refleksów, zaś najwyż­
S'Ze części skrzydeł .bocznych struktur są trudne lub 
niemożliwe refleksyjnie do śledzenia ze względu na 
duie U!P3.dy lub ?Jdyslolrowanlie. 

Prace refrakcyjne w ostatniich latach były nie­
mal wyłąC7Jilie stosowane w temata'Ch prac prowa­
dronycil przez Instytut Geologiczny, wykonywa111ych 
Pl'ZeZ P.PG. 

W dokonanym tu krótk.irn przeglądzie poświęciłem 
stosunkowo dużo miejsca warunkom metodycznym · 
stosowalności prac refrakcyjnych. Doklonane to by­
ło oe'lowo, gdyż w wykonawstwie nasz~h prac 
s.ejsmi.cmych ·zmierzających w kierunku poszukiwa­
nia 1Zołóż ropy i gazu (oraz struktur tYIPU wy.sad?w 
solnych lub do Jllich zbliżonyoh) pra:ce refrakcyJne 
w widocznym stopn!iu powstały w tyle. Nie znaczy 
to oczywiście, ·iż nasze prace refleksyjne były na 
tyle dobre, że nie wymagały pomocy ·Ze strony prac 
refrakcyjnych. Ich jakość ibardtzo często poziOStawia 
wiele do życzenia, szczególni1! jeśli chod:zi o zas-ięg 
głębokościowy. Obok prowadzenia zatem w najbliż­
szej przySIZI:ości powszec~neogo stosowania pr:ac . re­
frakcyjnych do prac seJsmiczn~h grup seJSmlcz­
n~h przemysłu naftowego (gdzie · trzeba był?by 
nawet odrobić powstałe zaległości) koniecme Jest 
w obu naszych krajowy<ih przedsiębiomtwach geofi­
zycznych wzmóc badania nad zwiększeniem ~lę­
gu głębokościowego badań refleksyjn~h. Nalezy tu 
wyraźnie stwierdzić, iż jeśli w badanłach refrak­
cyjnycil głębokościowo w astatnim roku P.PG <!Biąg­
nęło istotny postęp, to w badaniach. refleksł'~nych 
w obu przech;d.ębiorstwaehl mnowa'Ć mormaJ rae2e) pew­
nego rodzaju regresję. Ponadto niezbędne jest. op;a­
cowanie skutęcznej metodyki ·prac dla re',lono_w, 
gd2ie uzY'5'lruje się wyniki lbardoo słabe lub wynilkd 
niejednoznaczne (np. Karpaty). · 
Mówiąoc o zadaniach na przyszłość należałoby 

wspomnieć o potrzebie należycie SZ~CZegółowego 
opracowania struktur sej;>-micznych do ~erceń 
i opracowania odpowied·nieJ metody. cJ:la .takich ba­
dań. w różnych warunkach oczyw'lście ~est rzeczą 
niemożlliwą da'Ć recepty ~ "s7JC'Zególowość" opra­
cowania poszczególny<ih typów struktur. Ich. s~ 
gólowość, a tym samym i. metodyka .badan se~s­
micznych powinna w nalezytym Sltoprnu Oidpowla­
dać etapowi ~ia i w należytym stopniu na­
świetlać nie tylko "genera-lną" budowę lokalnye-h 
struktur, ale i ·tektonikę. W tym ostatnim ukresie 
nie mamy zbyt b<Jgate'go doświa'dczenia. a wydroila­
ne dotychczas przez przemysł naftowy badania sejs­
mi.czne szły w kierunku głównie inwentaryzacji 
strukt;lur ze 7Jbyt ogólnym stopniem pamanlia ioch bu­
dowy. 

Uw:ag.i powyŻISze dotyczyły zagadnień ogólnome­
todycznych bez rozpa·trywa.nia icll. na bard~o is.tot­
nym tle ogóln€go kierunku i celu .praoc w poos7JCZe­
gól•nych etapach ro'lJpoznania kraju d poszukiwań 
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złóż rqpy i ,azu. Do ·tych zagadnień powr~1~ 
jeszcze da'lej. Tu zwrócę uwagę, iż podane wyzeJ 
uwagi co do nasz~ prac sejsmicznych są ba·rdoo 
ogólne (dotyczą zakTesu i metodyki stasowan.ia po- · 
szczególnyCh mellod i ich komple'ksowania) i nie 
mogą z głównych powodów dotyczyć bardzo szero­
kich spraw · (•tym ostatnim zostanie poświęcony od­
dzielny referat) postępu technicznego oczywiście 
w nawiązaniu do wysuwanych tu potrzelb (,zwiększe­
nie głębdloości, elfelktyw.ności, jak i zwiększenie wy­
dajlliOŚci badań). 
Kończąc amawianlie zastosowania · metody sejs­

micznej dla poszukiwań !Ziłóż ropy -i gazu stwierdzić 
należy, iż metoda ta w rÓŻill.ych swoich odmianach 
pozastarnie długi jeszcze czas podstawową i nieza­
stąpioną. To właśnie wytycza główny kierunek roz­
woju d doskonalenia pra:c geof-izycznych w naszych 
warunka'Ch. 

5. BADANIA GEOELEKTRYCZNE 

Rola badań geoe1ektryC2l!lycil w poszukiwaniach 
złóż ropy i gaz.u jest w różnych krnja<lh różna, jak 
i ll"óżne jest ich zast.osowanie w różnych etapach 
prac zmierzających do posiZUkiwania i roz.poznawa­
n.ia struoJ:t'tur. Jest ona związana IZ ·budową geo·J.o.. 
giczną obszarów badań (która musi być korzystna 
dla ich stosowania), choć z reguły ogranlicza się do 
etapów wczesnych, jak etap wydzielania głównych 
tektoniemych jednostek w związku z określendem 
ich perspek:tywi~ości. oraz etap inwentaryzacji 
struktur. Powodowane to jest głównie tym·, że !Zdol­
ność rozd~elcza metod geoerlektrycznych w porów­
nanilu do metod sejsmi'C'Zllych jes·t stosundoowo ndska 
(wymaga istnienia dużych stosunkowo obiektów) 
oraz tym, iż dla !jadań tych nie7lbędne jest istnie­
nie wyraźn~h kontras.tów (niemożliwość rozpoma­
wan.ia pewn~h typów struktur). Z metod dotych­
czas najczęściej za granicą stosowanych wymieni·ć 
należy jedynie me'!Jodę elelktrooporową i telluryczną. 
U nas~h sąsiadów prace gooelektryczne stosowane 
są z reguły przed praoami sejsmicznymi i najczę­
ściej rolą ich (anaklgicmie · jak badań grrawimetrycz­
nych) jest uzyskanie :wstępnej loka.J:i:zacjil. domnie­
manych strukltur, które będą następnie qpraoowane 
szczegółowiej metodą sejsmiczną. 

W Polsce p~ prace geoelektryczne metodą 
oporową dla celów poszukiwań 21łóż ropy i gazu 
(ew. struktur solnych) wykonano po wojnie równo­
l>e~~e w dwu rejonach. ·Pierwszym bY!ły Kaapaty, 
gdzie slrompmtowan.e waninki •budowy geologicznej 
nie mogły sprzyjać dch rozwojowi. Drug.im rejonem, 
gdzie podjęto taki-e prace, był rejon struktur Kło­
dawy i Rogożna, w którym również skomplikowane 
warun·ki, a co za tym idzie uzyskane bardw ogólne 
WSikazania wyrlronan~h profrlowań, czy sondowań 
elekitryc2l!lyoh, również nie zachęcały do szerszego 
ich stosowania, w S2X!'ZególruJ6ci wobec dysponowa­
nd.a innymi metodami geofizycznymi dastarczający­
ani o wieLe dolldaidnJieijiSILych da:nyoh. To 03tatnie 
oraz fakt nie dysponowania aparaturą o większym 
zasięgu głębokoociowyro spowodowaro, iż przaz dłu­
gi okl"E$ C7laSU nie czyniono nic by wprowadzić me­
todę elektrooporową przynajmniej do tego rodzaju 
badań nawet tam, gdzie jej użycie miałoby zagwa­
ranrtowane powodzende. Badaniami rtaldmi mogłY'bY 
być badania głębokiości podłoża krystalliczn:ego dla 
Ctbs:rarów, gdzie to IPOCiłoże nie zalega zbyt głęboko 
(do paru kilometrów) oraz dla nieiktóryc'h obsza­
rów kartowanie głębdkości określon~h horyzontów 
(przy na:IeZytym Joontraście oporowym) np. stropu 
jury czy np. stropu kal"bonu na obszarze Lubel­
szczyzny. 

Dopiero w astatnlirm czasie przemysł naftowy uzy:. 
skał aparaturę do głębszych .badań i wykonał piell"w­
sze ?race powierżchndowe na obszarnch monokLlny 
przedsudeckiej, gdzie wynikli· prac sejsmicznych na­
leżały do bardzo słalbych. P!PG do dziś nie . ma takiej 
aparatury, choć ddronymmo niejednokrotnie nacis­
ku na PPG, by taką aparaturę s:Ironstruować we 
własnym zakresie. Budowania obecnie w PPG . apa-



ratura wydaje się również nie mieć należycle du­
żego zasięgu głębokościowego. 
JeśU Qhodzi o wprowadzenie metody prądów 

.telfllurycznydt, to ib~zie m<Jtgło ono .nastą•pi'Ć praiWdo­
podobnde dopiero w roku bieżącym i to tylko dla 
zagadnień kartowania głębolrości stropu podłoża kry­
stalicznego w db3l.arze równłeż niezbyt głębokiego 
jego za'legama (południowe P<Jidlasiie i północna Lu­
belsZIC'Zyzna). 
Należy wyraźnie stwierdzić, iż w okresie, gdy ba­

d.<>n.ia elek'troopO«'CCWe i telluryc:zmoe ~ lbyć w s2le­
rok.im zakresie s~owane do· rozpoznan·ia zasięgu 
t~:łówny(lb jednostek tektoniczn)."'C'h kraju, nie zasta­
ły one podjęte. Oczywiście ich rola zostala przejęta 
przez inne metody, głównie przez metodę sejsmicz­
ną. Szereg danycij, jakich dostarczyły tu badania 
sejsmiczne ma o Wliele wyższą do kład~ nlż mia­
łyby je dane geoelektryc:zme, te jednak byłyby 
uzyskan·e niższym kosztem (nawet parokrotnie). 
Dziś jednak Wo()bec stosunkiowo dużego już mawan­
sowama prac sejs~'C'Ztlych i to tak regionalnych, 
jak i prac inwent.aryzujących struktury zakres ba­
dań zarówno oporowych, jak i tellurycznych w te­
go Tlddmju za:gadll'ieniach może być o wiele ulboż­
szy. Ich stosowari-ie może mieć miejsce głównie 
w tych rejonach, gdzie prace sejsmiczne nie dostar­
czyły pewnych wyników lUib gdzie ich wyrtiki nie 
mogą być jedn~cznie interi>ret-owane. Myślę tu 
głównie o obszarach gdzie warunki powiemchniowe 
dla prac sejsmicza:tych są wyjątkowo niekorzystne, 
lub gdzie istnieją wąt·pliwości czy np. wyniłcl sejs­
miczne refra'lreyjne łą~yć z horyrorlltem odpowiada­
jącym stropowi stare~o podłoża krystaliczne!!:o, 
czy też skał Wll:lkanicznych zawartYtl'h w nadkład~e 
osadowym. 
Oczywiścle prace el~tTOORQ.rowe mogą być stoso­

wane i dla inwentaryzacji struktu:r, tam, gd-z.ie wa­
runki sejsmogeolOI!ticzne są wyją~ trud•Ille, zaś 
sarn charakter struktur będzie odpowiedni do ieh 
inwentarywwania metodą oporowa lub telluryczną. 
Wreszcie prace elektrooporowe będą mogły t;yć sto­
sowane czaseim i równiolegle z pracami sejsmiczny­
mi dla etapu .inwentaryzacii i rO'ZipOZnan:ia struk­
tur w pmypadkach, gdy •badaniami elektry,:::mymi 
będzie mógł ·bvć śled7.0Ily nJp. · jeden z wad:niejszych 
dLa ·rozpoznania horywntów. wtPd:v. f:!ldy horvzont 
ten lub bliskie mu horyoonty ni~ bedą śledzić się 
dostatecznde pewnie metodą refrakcyjną lub reflek­
syjną. 

W k:arź.dym razie moźna powiedzieć, iż wobec 
istnien·ia długiego dkTesu niestosowania u m1s metod 
geoefuktry.cznyeh dla inwentaryzacii struktur nie 
sposób dziś IJJ(I'zewidywać zakresu ich s-tosowalności. 
Można ·jedynie nieobowiązująl'IO orzy;pUSIZ~ć. iż za­
kres icłi opłacalnej stosowa·lnoścl nieo bedzie soe­
cjalnie du'Ży. Wprowadzenie innvrh odmian badań 
geoelektryeznych mogłoby nastaoić DO UJPrzednim 
wykorzystaniu i ustaleniu możli\VIOOci ldas~nych 
tu metod: oporowej i tellurycznej. 

6. ROLA J CHARAKTER PRAC PRZY 'Użycru 
POSZCZEGOLNYCH METOD GEOFTZYCZNVCH N' Ą. 
ROŻNYCH ETAPACH POSZUKIWANIA ZŁOż ROPY 

I GAZU 

W naSIZY'Ch warun'kaoh znalad zastosowanie umow­
ny podział kompleksu prac zmierzających do odkry­
cia złóż rqpy i gazu. Jest to podział wyró7mia1ący 
dla prac goofizyoznY'Ch następujące etapy: 

l) etap prac zmierzających do ustalenia zasięgu 
poszczególnych jednoste!k: telkton·icznych, 

2) etaJp prac zmierzającyCh do zainwentaryzowa­
nia moż:li'Wie maksymalnej il:lości struktur lokalnych, 
z którymi można łą'CZyć nad:zdeje su~owe (ropa 
i gaz, ewentualnie sól), 

3) etap szcz~ółowego roopoznania pos.~ólnY'Ch 
struktur w związku z IPlanowaniern prac wiertni­
czych zmierzających do określenia perspektyw su­
rowcowych na danych ·(wylł)ranych) strukturach, 

4) etaip prac szczegółowych w zw·ią7'ku ." potrze­
b?mi planowania otworów eks'Dloatacyj.nvch. 

Podany tu pod~ał jest podziałem bardzo scherna-

tycznym. Ustalen·ie g:ranic poszczególnych etapów 
możliwe jest jedynie ipl'Zy zachowaniu iJoh wyłącz­
nie rumownego charaikteru. Niemniej jednak ze sche­
matem tym łączy · się · ściśle rola poszczególnych 
metod gecxfi;zycznyclt oraz IOid stopnia zaawansowa­
nia prac poszukiwawczych (od et'c!PU badań) zale­
ży metodyk-a praJc dla danej metody •lub waruniki 
ich kiampleksowania. 

Tak więc dla prac pierwszego et'!łJPU (którego ce­
lem jest określend-e granic głównych jednostek 
tektonicznych kraju i l()kreślettie ich przypuszczal­
nej per'SIPelktywiczności surowcowej) do kompleksu 
prac geofizycznydt, które muszą tu być wykorzysta­
ne wchodzą w pierwszym rzędzie regionalne zdjęcia 
grawimetryczne i magn·etyczne o należytej srz:czegó­
łowoścl. Zdjęcia tego rod7.aju już mamy. DLa ich 
Interpretacji kon.i.eczne są prace sejsmiczne prOfilo­
we ora'Z nieozJbędna ilość wierceń reperowych. Zało­
żona długoOŚć profilów sejsmicznych wyoosiła po­
nad 2500 km. Będą one zakończone w 1961 r. W tym 
etapie jest równ.feż miejsce na praoo gooeleikt·rycz­
ne które dostarczają albo danych głębokościowych 
dl~ podŁoża krys.taldcz;nego lub Jnn:ego przewodnie­
go horyzontu. W tym etapie może być mowa o sto­
sowaniu sondowań sejsmi~nych lub geoele!k:·trycz.­
nvch dla zbadania ogóLnego charakteru morfoloe:U 
chaJrakterys·tyoznych horyzontów w obrębie nielrtó­
rych jednostek tektonicznych kraju. Oczywiście pro­
filowe prace reflelksyjne powinny być uzupełnione 
pracami refrakcyjnymi tam, gdzie to tyllro jest ce­
lowe. 

Wy.nlkiem tint•eT!PJ,'etaoji całe<~ ik:omplełksu ma.teria­
łów dLa pierwszego etapu jest dla Polski północno­
wschodniej mapa morfologii prekambryjski~ pod­
łoża krystall~nego, ewentualnie stropu skali: wulka­
nłcznych dolno- lulb edkiambryjs'kich uizupełrrlon.a 
dla rti;ektóryc:h dbs-Lall"Ów na podstawie wierceń d pro­
fili sejsmicznych majpalili zasięgu 'J)(JSzczególnych 
horyzontów lub fictrmacji. Dla reszty obsza!I'ÓW n~żo­
wy<ch powinny ibyć na podstawie danych sejsmicz­
nvch i wierceń sporządzone mapy ilustrujące spo­
sób zalegania pos.ZICZególnych 'horyzontów . ~od­
nri.ch OUJb w wyjątkowyCih przypadkiaclt umownych), 
m.<~py zasięgu poszozególnych formacji oraz w wy­
n.itku wykorzystania ich łącznie z: danymi ~rawime­
trycznymi i rnaJm'e'tyc'7Jllymi schematy tektoniC'Zille 
zasięgu pos~ólnyclt deldnostelk 1le!k'tonicmyclt. 

Dla prac II etapu muszą być wykoreystane prze­
de wnys·tkim prace grawimetryezne, gdyż lokaftizu­
ją one pqprzez odW'ZIOroowanie lokaJnych anomalii 
ogromną więkisZIOŚć wyraźmejszych struktur, inte­
resującyCh ze ~lędu na poszuatiwan:ie dóż ropy 
i gazu oraz wysadów solnych. Oczywiście, porrlewat 
badania gra'Wirnetryczne regionalne mogą odwzoro­
wywa-ć tylko większe struktucy lokalne, nie'ZJbędne 
jest dla tego etapu dla określonych obszarów wy­
konanie 2djęć detalizującytCh. 

Po zdjęciach graw:ime'tryoznych, z reguły już za­
~ęszczonych zdjęciem detalizującym, powinny przyjść 
prace sejsmiczne, rozwijające się w sieć pJ:'lOffli 'da­
jącyoh Obraz przestrzenny badanej struktury czy 
telż lokalnej jednoo·tki sldadającej się z s'Zlel"egU 
struktur. W tym etaJPie moga być stosowane l pra­
ce geoelektryczne powiernchnl.owe, jeśli .ich zastoso­
wanie może w :jakimś stopniu uzupełnić obraz do­
starozany rprzeiZ grawimetrię i sejsmikę lub teiź, !!'dY 
ich zastosowanie może spowodować dalsze (w sto­
sunku do gra'Wimetrii) zaos.zczedzen~e prac sejsmicz­
nych. Oczywiście wspomniane tu nawiązywanie prac 
sejsmicznych do s7JCzegółowych prac gra'W'imetr:vcz­
nvch powinno być r~łą'. niemniej jednak mamv 
takie obstza.ry, gdzie istnieją struktury (o czym 
wspómn·i8no), które niP. odwzorowują się dostatecz­
nie jasno nawet w baldaniach g!I"awimetryC7.nYch 
SZIC'Ze'gółowych. Równielż i d·la szeregu typów struk­
tur zastosowanie prac geoelektrY~CZnych nie prowa­
dzi do zadowalającyoh rezultatów. Takie . Obstzarv 
bedą tpOkrywane samym' mięciem powderZC'hniowyT'Q 
sej'Siiiltic7Jnym'. którego gęstość będzie oczywiścle do­
stosowana do potrzeb (za;letżna od typu rejestrowa­
nych struktur). 

517 



Wyhiikiem Inter:prdacji dla .prae II etapu powm­
ny być mapy ilustrujące sposób zalegania dającyC!h 
się · śledozić · hotywntów przewodnich (lub wyjątko­
wo timownych) z ujarwnie'Illiem po-Lwalających się 
wydzielić zasadniczych linii tektoni(',znych. Ich szcze­
gółowość powinna być dostateczna dla dostatecznie 
pewnego lokalizowania pierwszych wiereeń · rozpo­
znaWIC'ZYcll. 

Dla IPI'Qc . III etapu (których celem jest określenie 
perspektyw Sl\lrowoowych dla danej struktury) sto­
sówane będą niemal już wyłącznie prace sejsmdcz­
ne, .będące dalszym ciągiem zdjęć powierzchnio­
wych. II etapu, ale już o bardz.o dużym s.tQPniu 
szczelgółJOwośct. Generalne nastawienie tych . prac 
zmierza w kierunku szczegółowego razpoznania tek­
toniki strulktury i wydzi-elenia jej podrzędnych ele­
mentów . . Prace geoelektrycozne lub grawimetryczne 
mogą być tu snowane raczej wyjątlrowo. Zastoso­
wan!ia prac magnetycznych dla II i III etapu . ·nie 
należy przewidywać w ·naszych warunkaJCh. Wyni­
k·iem interpretacjL prac III etCliP'U powinny być S7JCZe­
gółowe mapy dających się śledzić i wrużnych su­
I"'WWIOWWI looiry7JOI!ltów IZ utlawmJi.eniem s~ed ·1lelk­
toni:ki lokalnej .. 

Prace IV etapu, oz reguły również tylko sejsmicz­
ne, stanowiące ciąg dalszy p·rac III eta1pu w Wa·run­
kach odpowiadających oddanej do eksploatacji 
strukturze i w nawiąmn-iu do wyników wierceń, 
lokaLirrują się już tyl!ko na perspektywicznych czę­
ściach struktury. 

Przedstawiona tu etapowiOść badań, pomim·o swej 
umowności dobrze ilustruje (choć również w spo­
sób schematyczny) SJpOOób i metodykę stosowania 
posZJCZególnych metod geofizycznych dla poszukiwań 
złóż ropy i gazu:, jak i ubocznie struktur solnych. 

O tle : w wyklohaniu .prac I etapu jesteśmy d-Ość 
zaawanSJOWani, to rozwój badań · geofizycz.nyC!h dla 
u · e:ta!PU w · różnych jednosiikach jest różny. Oczy­
wiści~ , ocena stopnia zaawansowania jest tu dość 
trudna~; .gdyż · nie · wystarcza zainwentary:rowanie 
struk!bury wyłącwie 'p()przez badania grawimetrycz­
ne . . Różny był zresztą w różnych jednostkach udział 
grawimetr]! ·W okresie poprzedzającym prace sejs­
miczne, a w szczególności zauważyć można, iż dla 
szeregh · struktUr prowad7.0Ill0 zdjęcia sejsmiczne bez 
posiadania· sZczegółowego obra~ grawimetrycznego. 
Ponadto ttudt110 · mórwić o całłrowitym zaikończeniu 
praiC etapu inwem.~cji dan'ej struktury na pod­
stawie · wyłącznie · rJJadań sejsmicznych, gdy szczegó­
łowe · -·badania grawimetryczne mogą jeszcze wnieść 
interesujące szczegóły. Tak więc ocena stopnia 
zaawansowania pra:c tego etapu . jest d-la referenta 
srezególnie trudna· i musdałarby · być doJronywa:na dla 
poszczególnych ' jednostek tektonicznych lub nawet 
pojedynozyeh ·· struktur lokalnych, · co przekracza 
oczyWiście z góry żakreślone ramy niniejszego re­
feratu. Takiego podsumowania dla wykonanych już 
prac ·II etapu oozek:dwaoć nalezy od przemysłu naf-
tow~; · · ·· · 
Odnośnie do prac · III eta:pu i IV · etapu należało­

by .f ·tu mówić tylko o poszczególnych· strukturach, 
czego ocena nie należy d<> tego artyrkułu. 
· Celem przedstawionego artykułu było ' ogólne 

.rorilen'botwmie · w moażliwie pr,aiW'.idłrorw"yrrn ~tosoW-.a­
niu i wykorzystyWamu klasycznych metod geofi­
zycznydh w pcezukiwaniu . 0łóż rqpy i gazu w wa·­
runk:ach Polsk:i. Z tego · też powodu · n1e ~tała 
omówiona metoda badań radiometryczmych, co do 
przydatności .której d'la dmawianego celu zdania . są 
podzielone. 

LUCJAN ROMAN 
Instytut Geologiczny 

ZAGADNIENIE OPORNOSCJ WZGLĘDNEJ NIEKTORYCH WARST·W. 

I. WPROWADZENIE 

Pojęcie "oporność względna skał" (the f.ormatión 
factor, le facteur de formation, otnositielnoje . udiel­
noje soprrotiwlenije) zostało wprowadzone dla ułat­
Wiienia analizy oporu rellJeikbrycz.n-ego Skał. Qpor.n.Qiść 
względna Skał (F, eP) jest stosunkiem rzeczywiste.!!O 
elektryc:~;pego oporu właściwego skały (Ro, pwp). 
zwanego krótko "oporem właściwym", d9 .oporu 
właściwego wody tę skałę nasycającej mw, ew), 

Ro ewp 
czyli F= Rp =- = -- · Stosunek ten jest na-

. Rw ew 
zyJWany :rÓWinierż {l) "pa'Nlirnetrem porowarlioŚci" iu!b 
,;strukturalnym parametrem" skały. Przy tym okreś­
leniu . zakłada się, że badaria formacja lub . próbka 

·skalna jest całkowicie nasycona w<>dą o oporze Rw, 
ew. 'Przy całkowitym nasyceniu skałY wodą zależ­
. ność ta dla danej próbki j€st wielkością stałą . 

Opbrnóść względna zależy od porowatości skały 
i na ogół wzrasta, gdy maleje porowatość skały . (sto­
sunek objętości por danego elementu skały do obję­
tości tego elementu). Przy tych samych pozostałych 

· pąrametrach jest ona odwrotnie proporcjonalna do 
_ potęgi "m" poroWI3.tości "p". 

a 
F=Rp=­

Pm 

1Wrartość . sta&yc!h "a" i ,;rn" r2Jmien00. się · stosow­
nie do typu skały i ·tak według Dachnowa. "a'.' zmie­
nia się od 0,45 dla sŁabo scementow~nych piask<;>w~ 
ców do . 0;8 dla zbitych drobnokrystahcznych wap1em 
i dolomitów· · m" zmienia się w granicach od 1,85 
dla ilastych ',J~pieni do 2,3 dla wapieni i dolomitów 
gęstych, drobnokrystalicznych. 
Oporność względna jest · stała dla · danej próbki 

skalnej niezależnie od wielkości <>poru wŁaściwego 
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nasycającego ją płY.nu. -··q . e~ekt~yczriym oporze · wł~ś: 
ciwym skały decyduje . głOWflle zawartość. w .. meJ 
wody i opór tej y;ody. Wynika ł-9 s tą?,. ze ztarna 
mineralne budujące s-zkielet skały stawtaJą na ogół 
o wiele .większy opór niż roztwór elektrolityczny za­
w;uty w pora,ch . między ni:mi, . zwany "w~d(\ .. pąkł_a:­
dową" (l'eau interstitielle, the sąturatmg. .fluid: 

· plaMwada IW'Odar, wodny~ ·r.as·twor . ina:sys.ooza•JUSIZJCzya 
porowoje prostranstw<>) . . · 
' Matryca skalna, zbudowana ~ minerałów . stałych, 
jest praktycznie . izoia:torem i nie przewodzi prąd~. 

' Prąd elektryczny przepływa przez . s~ałę .~lówme 
"dzięki przewodnictwu wqdy . pokład<>weJ, _ktorą .on,.a 
zawiera. Opór ·elektryczny (Ro, ewp), ktory stawia 
. ta woda prądowi w elemenci€ skały .o jednostk?wym 
przekroju i~ długości, zależy . w duzym. stopmu o9. 
przekroju poprzecznego ka.nałow wypełmonych przez 
nią wewnątrz skały i od długości tych kanałów . 
Wyntka stąd, że na . wielkość ~poru właściwego 
próbki skalnej czy danej formaCJl wpływa w du­
żym stopniu . oprócz wielkości . porowatości również 
forma przestrzeni WY'Pęłnionej .prze~ por,y_. · . . 

P<>rowatośc względna - skał zalezy .w1ęc · od 1ch 
struktury, stopnia odsor.towania ziaren i stopnia :ich 
cementacji . skałom o tej samej wielkości porowa­
tości nie mus!l. odpowiadać ta sama · · oporność 
względna, ponieważ obwody . utwor~ne ~ez elek­
trolit . wewnątrz -różnych skał o teJ sameJ ·POrO}V!l-­
tości mogą być różne. · Wartość stosunku Ro!Rw -lub 
ewplew pozostaje w związku z morfologią por nie­
zależnie od _ absolutnej wartości oporu właśCiwego 

. Ro lub ewp. Jeżeli porównamy oporność względn~ 
piasku i wapienia, to okaże się, · że przy jednakoweJ 
wartości porowatości .. · .oporność -wapienia . będzie 

. znacznie · większ,a . niż pLasku. W wapieni \l bowiem 
liczne duże pory łączą . się między sobą cienkimi ka­

. nałami, których opór jest duży. 




